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kich zainteresowań polskich biblistów. To winno być nasze 
naczelne zadanie, któremu J. Em. Ks. Prymas Wyszyński na 
audiencji udzielonej redaktorom komentarza, ks. St. Łachowi 
i ks. St. Stysiowi, 24 czerwca udzielił swego błogosławieństwa, 
włączając to wiekopomne dzieło w wydawnictwa Millenium.

c) Oprócz komentarza i dzieł uzupełniających bibliści polscy 
muszą zaopatrzyć swych słuchaczy w różne podręczniki, które by
ich wprowadzały w tajemnice dyscyplin biblijnych.

2. „Robotników mało“. Po omówieniu jeszcze innych prac
czekających na polskich biblistów, mających na celu populary­
zację i apologię Ksiąg św., uzasadnił prelegent cyfrowo wyjąt­
kowy brak w Polsce katolickiej specjalistów od Starego Testa­
mentu. Jest źle pod tym względem na polu Nowego Testamentu, 
ale jeszcze gorzej na polu Starego Testamentu. Brak po semi­
nariach duchownych wykwalifikowanych sił, a te które są, by­
wają częstokroć przygniecione różnymi obowiązkami admini­
stracyjnymi, wychowawczymi, duszpasterskimi, że na pracę pi­
sarską nie ma czasu. Trzeba tedy odciążyć polskich biblistów, 
kształcić naprędce nowe kadry. W każdej diecezji, w każdym 
zakonie winno być przynajmniej czterech biblistów. Ze względu 
na specjalne przepisy kościelne, żądające od wykładowców Pi­
sma św. stopni naukowych zdobytych na Papieskim Instytucie 
Biblijnym, względnie przed Komisją Biblijną w Rzymie, kościelne 
Władzie winny dołożyć starań, by przy wysyłaniu na studia do 
Rzymu specjalnie mieć na względzie studium biblijne. Dla tych 
zaś biblistów, którzy zdobyli w kraju doktorat z teologii na 
sekcji biblijnej, realizującej prawie w całości program, Papie­
skiego Instytutu Biblijnego, wystarać się w Kongregacji Uni­
wersytetów i Seminariów o zezwolenie, by mogli uzyskać stop­
nie akademickie przed delegowaną komisją biblijną w kraju, 
w skład której mogliby wchodzić bibliści polscy mający stopnie 
biblijne i ewentualnie jakiś delegat Komisji Biblijnej w Rzymie. 
Tego rodzaju ułatwienia przysporzyłyby Polsce biblistów o peł­
nych kwalifikacjach, którzy by z Bożą pomocą podołali tym za­
daniom, które oczekują na polską biblistykę starotestamentową.

Ks. JAN STĘPIEŃ — Sandomierz

BIBLIA A  ŻYCIE MORALNE CZŁOWIEKA

W okresie egzystencjalizmu i prób wprowadzenia nowej mo­
ralności należy wrócić do Pisma św. nie tylko jako księgi do­
gmatu, ale i jako księgi moralności. Biblia bowiem nie oddzie-
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lając moralności od nauki zawiera wyraźne wskazania moralne 
i to zarówno w Starym (Wj 20, 1— 18; Ps 14; Ez 18, 59; Pwt 27, 
15— 26; Wj 34, 13— 27), jak i w Nowym Testamencie. (Kazanie 
na górze, 14 przypowieści moralnych, części parenetyczne listów 
apostolskich). Mimo widocznej progresji w ujęciu przez Biblię 
obowiązków człowieka wobec Boga istota przymierza w obu Te­
stamentach jest ta sama. Wynika to z tekstów mówiących o obo­
wiązkach człowieka wobec Boga, które skupiają się wokół wiary 
i miłości. Wyrazem ich jest kult uzewnętrzniający się w różnych 
formach modlitwy. Inne teksty mówią o miłości bliźniego zaj­
mując stanowisko wobec małżeństwa, posłuszeństwa wobec wła­
dzy świeckiej i jego granice, obowiązku pracy i wynagrodzenia 
za nią oraz miłości nieprzyjaciół. Syntezą tego wszystkiego są 
dwa przykazania miłości, jak to podkreśla Chrystus. W Piśmie św. 
Bóg nie tylko podaje warunki, ale i sposób wykonania przymie­
rza, które łączy się zawsze z dwoma elementami: oderwania od 
czegoś i odosobnienia —  pustyni. Elementy te zawarł Chrystus 
w wypowiedzi ,,Kto chce iść za mną...“ (Mt 16, 24). Taki ideał 
moralności udoskonala człowieka i nie zapoznając wartości dóbr 
doczesnych ukazuje je jako środki ujarzmienia złych skłonności 
człowieka. Pismo św. podaje jeden ideał doskonałości obowią­
zujący w równej mierze wszystkich, duchownych i świeckich: 
„Bądźcie doskonałymi“ (Mt 5, 48), gdyż jeden jest ideał moralny: 
całkowite oddanie się Bogu.

K s. S T A N IS Ł A W  S T Y Ś  T J  —  K U L

NADPRZYRODZONY CHARAKTER PROFETYZMU 
IZRAELSKIEGO W ŚWIETLE PISM PROROCKICH

Czy to, co prorocy twierdzą o swoim nadprzyrodzonym po­
wołaniu przez Boga oraz o komunikowaniu im woli i zamiarów 
Bożych, jest zgodne z rzeczywistością, czy też nie? Zastosujemy 
metodę skrypturystyczno-apologetyczną, a więc w zasadzie hi­
storyczną, poddając analizie wypowiedzi proroka Jeremiasza 
i fakty z jego życia.

Jeremiasz opowiada swoje powołanie przez Boga i posłan­
nictwo prorockie w Jr 1, 4— 10 w sposób tak bezpośredni, szczery, 
prosty, pozbawiony wszelkiej sztuczności, że czytelnik nie uprze­
dzony bez wahania uznaj e w tym zdarzeniu nadprzyrodzone 
wdanie się Boga. Natomiast uczeni racjonalistyczni starają się 
to przekonanie obalić lub podważyć, opierając się na teorii ekstazy 
albo powołując się na psychologiczne przygotowanie Jeremiasza. 
Roczniki Teologiczno-Kanoniczne, T. IX, z. 3 4


